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Tygodnia ilustrowany — Organ PoIsKiego Stronnictwa KatolicHo-Ludowego

Kiedy już wiosniŁ 2;mę pokona, 
Jaskółka lec' do nas stęskniona. 
Radość nam niesie, wiosnę /vńastuje, 
Ze się człek każdy raźniej wnet czuje. 

Dzisia jeszcze dla rolnika 
Okruszynę krysztalika 
W dziobku ona ma.
Pod uprawne Twe rośliny,
Pod jarzyny, 02. nipy 
Kainit się zda!

Tu i tam nieprzy jaciel.
Jesteśmy w pierwszym rzędzie katolikami. 

Katolicy niestety w obecnej walce politycznej 
centrolewu z rządem mogą bardzo łatwo zatra
cić orjentację i mimowoii w serdecznej zgodzie 
ze środowiskiem, z którem się bratali zgubić 
z oczu właściwy cel, którym jest stworzenie 
Polsk katolickiej.

Dziwna rozbieżność, partyjnictwo i niewy- 
robtenie duchowe i polityczne katolików nie 
pozwoliły na stworzenie u nas wielkiego na
prawdę centrum katolickiego.

Katolicy zostali tu i poszli tam, zasilili ka
dry rządowe i ugrzęźli we wrogim mu „centro
lewie",

Tvmczasem ze smutkiem musimy stwier
dzić, że nieprzyjaciel nasz wspólny jest tr i 
tam. Jest or większością w „centrolew ie", któ
ry w 70 proc. stara się i będzie się starał prze 
prowadzić w Polsce swoje pomysły godne Cal 
lesa lub Stalina.

Tam to jest kuźnia projektu nowe; konsty
tucji, pomysłu „W yzw olenia" który to p io jik t 
ma bvć przeciwstawiony rządowemu. Czego 
tam niema! Są i śluby cywilne, i reforma prawa

małżeńskiego i rozdziel Kościoła od Państwa, 
jest rabunkowy projekt refoim y rolnej bez od
szkodowania, słowem cała mądrość Rosji so
wieckiej tylkc bardziej niedołężna, bo prze
cz  ż skopjjwana tylko. Mamy w tym centrole 
w<e przyjaciół sekciarstwa w Polsce, mamy 
masonerję, która nie pozwala masonom drugiej 
strony na zupełne zniszczenie wpływów tych 
pierwszych.

Z drugiej strony my sam popierający ob ec
ny rząd nie zamykamy oczu na tych wrogów 

*wiary i Kościoła, którzy wprawdzie w mniej
szej ilości niż w centrolewie, ale i tak w dość 
pokaźne^ liczbie podają sobie ręce z +ymi, któ- 

po drugiej stronie zwalczają K ościół kato
licki

Nirrr j już wskazywaliśmy na kierunek an
tykatolicki tych i owych gazet rządowych, p o 
pierających marjowityzm, nieraz wyczytał rząd 
z naszych szpalt niejedną gorzką prawdę i trze 
ba przyznać, że protesty nasze nie szły w próż
nię

Naturalnie, że winić rządu n e można za 
podkopujące rodzinę i moralność odczyty p.
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J KraKowsKi ZaKład Witrażów |
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W itraże —  oszklenia |

i  mozaika wenecka, lampy witrażowe £
| Ul. Krasińskiego 23 Tei. 137, |

/
Bandrowskiego, który swoją godną różnych 
Boyów i tp. radykałów imprezą odczytową w y
świadcza rządowi przysługę niedźwiedzi \.

Winne jest społeczeństwo, które sookojnk 
w Krakowie i w Tarnowie wysłuchuje jegc be- 
zecnych, propagujących jawny nierząd odczy
tów.

Poznań zareagował na to bezczeszczenie za 
sad moralności katolickiej i wierzę że zarea
gowali nietylko endecy, ale i ci rządowcy któ
rzy nie podzielają zdań różnvch Bandrowskich.

Prócz literatów i dziennikarzy są w szere
gach rządowców i politycy w rodzaju Stapiń- 
skich, których stosunek do Kościoła katolickie 
go iest aż zanadto dobrze znany

Mamy więc otwarte oczy  i wietrzymy nie
bezpieczeństwo tam gdzie ono jest naprawdę.

Gdy jednak zestawimy te dwa wymienione 
środowiska w których zamknął katolików czę
ściowo mus, częściowo przekonanie a częścio
wo obłęd, to musimy przyznać, że większe nie
bezpieczeństwo dla zasad katolickich kryje się 
w tvm zesnole, który nazwał się centrolewem.

W rogowie katolicyzmu zasilający kadry 
rządowe to w w ększej części literaci, zbar 
krutowani politycy. radvkalizujacy inteligenci, 
którzy nigdy nie odważyli sie ani się nie odwa
żą naprzekór katolickie! Polsce przekuwać 
swoich przekonań w jakieś ustawy, lub narzu
cać ie całemu Państwu.

Pohałasują —  zmaca chwilowo opinje spo
łeczna i znowu, cichną, bo ich naderwane, sła
be, int.e,:genckie piersi nie dopisują "  i. Bezboż
nych i radykalnych pism rząaowych masy lu
dowe nie czvtaia Te zaś Pisma prorządowe, 
które dochodzą do ludu iak ,.Gospodarz Pol 
ski" ,,Lud Katolicki" i inne, prócz „Przyjacie
la l udu” są pismami szczerze katolickiemu. Nie 
możemy tego powiedzieć o centrolewicowym 
„W yzw oleniu". „Chłopskim Sztandarze ', „Ga-  ̂
zecie Chłopskiej" o „Prawie Ludu tp. piś- 
midłach, które trują dusze naszego ludu w iej
skiego

Podstawa Polski, iej kośćcem  i fundamen
tem jest Lud polski, Lud katobcki, Inteligenci 
przeżarci radykab'zmem, czv oni sa z tej czy z 
tamtej strony to tvlko narośl obca duchowi Pol 
ski ludowej, ale zła robota W yzwolenia, Stron
nictwa Chłopskiego czy też Socjalistów zosta 
wi ślad w duszach chłopskich.

Ci. którzy trafiają do cnłopa ze strony rzą
dowej, jak sędziwy senator Bojko, jak ks pos. 
Madej, ks. poseł Czuj, pp. Kautzcy, Jarosze,

Hyle i tp. nie wniosą na wieś jadu nienawiści 
lecz hasło zjednoczenia bratniego i miłości Pol
ski, gdy tymczasem pp, Putkowie, Dąbscy, Cioł 
kosze a nawet i Brodaccy idą tam, by dolewać 
oliwę do ognia, by judzić, by grozić tym, któ
rzy Polskę wbrew ich woli budują, widłami zba 
łą nuconych, ciemnych jeszcze mas chłopskich 
W  zestawieniu fem nie gra, jak widzicie kocha 
ni Czytelnicy, rol: zawiść partyjna, piszę jak mi 
każe moje katolickie sumienie, jak mi moje 
przekonanie dyktuje.

Katolicyzm nasz musi w obecnych zw łasz
cza czasach być czujny i wybierać jeśli iuż ina
czej nie można mniejsze niebezpieczeństwo.

Chodźmy gromadą do tych, którzy z naszy
mi ideałami katolickimi będą się liczyć, którzy 
dadzą nam nową konstytucję szanującą prawa 
Kościoła naszego, a nie zasilajmy tych, którzy 
w razie zwycięstwa oderwą Polskę i jej Lud 
od Macierzy, Kościoła katolickiego.

Miejmy się jednak na ostrożności i tu, bo 
jesteśmy przedewszystkiem katolikami.

M, Sabatowicz.

Od 30-tu lat
kusffije się zpełnem zaufaniem

LINOLEUM
Ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

( ranki, narzuty kapy na łóżka
w  wielkim  w yborz  p ocen ach  fabrycznych .

w 50-ciu własnych Fiijach
PRZEMYSŁ -  LINOLEUM

KRAKÓW, - -  RyneK Główny 10 
WARSZAWA BIELSKO

Marszałkowska 143 Wzgórze
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Niedziela I. adwentowa.

Słowo Pańskie nie przeminf e.
W  onczas rzekł Chrystus „Przyjdą spustoszenia 
Na ziemię; —  wtedy koniec świata będzie; 
Zstąpi Syn Boży, —  na tronie zasiędzie:
A żeby sądzić wszystkie pokolenia!
Przyjdzie Syn Boży — z wielkim Majestatem,—  
W  obłokach zabrzmi trąba Archanioła.
Która umarłych na sąd Boski zwoła 
W skrzesi do życia, - trwogą wstrząśnie światem! 
[ zadrżą — k tórz / Boga znać nie chcieli...
Bo złych, —  cd dobnmh —moc Boska rozdziob 
Jednych i drugich sąd Boży me minie!! 
W szystko się skończy; —  wieczność w swoim 
Świat cały, —  niebo i ziemię pochłonie, (łonie 
,,A słowo Pańskie — nigdy nie przeminie! ‘

2. Piekło.
Przepaści piekieł’ ... z sercem zgrozą zdjętem 
Myśleć o tobie lęk mnie zawsze bierze ’
Wiara mnie uczy że jesteś; —  więc wierzę. 
Lecz myśl od siebie odsuwam ze wstrętem!! 
Ach!... ja niestety!! wiem dobrze i czuję,
Że jestem grzeszmk. — i że dobre razy,
Gdy się Twej ciężkiej dopuszczam obrazy,
Na karę piekła zawsze zasługuję!!.
Wszak Ty mnie karmisz miłosierny Boże 
Twcm  Boskiem Ciałem— Posiłkiem zbawienia!! 
W  łączności z Tobą —  nic mi «ię “'ie stanie!.. 
Gdzie Ty —  tam niebo —  o! mój dobry Panie 
Obecność Twoja, -— piekło w raj przemienia!

3. Niebo.
O! niebo!... niebo!... Ty oiczyzno droga!..
Gdzie jesteś?... powiedz!... szukam cię w około 
Przed majestatem twoim chylę czoło!...
Pragnę c*ę ujrzeć Chwało mego Boga 
Pragnę cię uirzeć serca ukochanie!...
Bóg nam powiedział; „O ko nie widziało^
Rozum nie pojmie —  ucho me słyszało,
Cos nagotował dla sług swoich Panie’ i 
A  jednak —  nie wiem —  czy ja rozum tracę, 
Lecz często pytam: „czem  ia się zbogacę.

© © © T J
©©«■

Kiedy mnie Jezu raczysz przyiąć w niebie?! 
Czem się zbogacę?... Ach! cóż mi potrzeba?. 
Wszak ja mam niebo —  po nad wszystkie nieba 
Gdy mi w Komunii oddajesz Sam Siebie!

Sw. Jan Chrzciciel.
Bądźmy wstrzem ięźliwi 

Był on synem kapłana żydowskiego Zacha- 
ryasza i świątobliwej małżonki jego Elżbiety. 
Archanioł Gabryel oznajmił' z rozkazu Bożego 
ojcu jego, że 70-letma Elżbieta powije syna, 
któremu ma dać na imię Jan, że syn ten „b ę 
dzie wielki przed Panem". A jakaż tego przy
czyna? Anioł podaje ją: „W ina i sycery Dić nie 
będzie i będzie napełnion Duchem Świętym". 
A  zatem Bóg sam ogłasza przez usta Anioła, 
że syn Zacharyasza będzie abstynentem t. zn. 
że nie będzie używał żadnych trunków alkoho
lowych [bo oprócz wina i sycery innych w ów 
czas nie było). Czy abstynencja ta uczyni go 
może niedołężnym i słabym, czy mu może za 
szkodzi? Przeciwnie! Życie umartwione i trzeź
we uświęcone łaską Ducha św. uczyń* go tak 
świętym i doskonałym, że sam Zbawiciel naz
wie go „największym n ledzy ludźmi!" (Mat. 
11, 11). O życiu wielkiego tego głosiciela po
kuty na pustyni wspomnimy tylko, że żywił się 
szarańcza i miodem leśnym, iakc napoju zaś nie 
używał trunków alkoholowych lecz —  wody, 
na co mamy dowód z ust samego Zbawieciela 
(Łuk. 7, 33); „Przyszedł Jan Chrzciciel ani je
dząc chleba, ani Dijąc wina, a mówicie czarta 
ma!“ Słowa te są zarazem dowodem, że św. 
Jan z powodu swej abstynencji narażony był 
na szyderstwa i zniewagi podobnie jak i nie
jeden z dzisiejszych abstynentów, których świat 
uważa 'za fanatyków, półgłów ków  i burzycieli 
„pięknych" dawnych tradycyj i zwyczajów.

Św Jan umarł w v/ięzieniu śmiercią męczeń 
ską z rozkazu króla Heroda.

Oby wielki ten Święty wyprosić raczył u 
Boga, by jak najw;eksza liczba ludzi naślado
wać go chciała w tej pięknej cnocie abstynen
cji.
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KONGRES „ODRODZENIA*1 W  W AR SZA
WIE.

W  dniach 17— 19 listopada odbył się w W ar 
szawie Kongres „Odrodzenia' . Organizacja ta, 
założona przed dziesięciu latv Warszawie, 
jest obecnie jedna z najpotężniejszych organi- 
zacvi akademickich, wydała już spory zastęp 
działaczy, którzy zorganizowani są w  wiązki 
Senjorów „Odrodzeń ta", a ponadto stworzyła 
Chrześcijański Związek Młodzieży Pracującej 
„Odrodzenie".

Kongres rozpoczął sie pontvfihalną M pa 
św„ odprawiona w kościele św. Anny przez Ks. 
Kard Kakowskiego. Podniosłe k a z b ie  w ygło
sił Ks. Arcybiskup Teodorowicz. W  nabożeń
stwie uczestniczyli liczni przedstawiciele v .adz 
i bratnich organizacji katolickich oraz tłumy 
młodzieży akademickiei. Po nabożeństwie u- 
czestnicy Kongresu udali się w imponującym 
pochodzie na grob Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieniec z napisem ,.I1 Kongres „O dro
dzenia" Poległym Bohaterom".
ZAJŚCIA NA UNTW RSYTECIE KRAKOW 

SKIM. 
Wywołali je studenci żydowscy.

Na Uniwersytecie Jagiellońskmj doszło do 
awantur między stndentami-medykami Pola
kami i żydami. Zaognienie datuje się oddawna, 
a podłożem tego jest kwestia dostarczan.a tru
pów żydowsL.ch do prosektorium.

Na tle tego sporu m edvcv-żydzi korporanci 
napadli we wtorek 12 Pm. na mnieisza liczebnie 
grupkę akadeiników-Polaków i pobili ich.

Gdy wieść o tern rozeszła sie na Uniwersy
tecie. studenci Polacy wyprawili „łaźnie ‘ ży
dom. W ieść o bóiee wkrótce przedostała sie na 
miasto. Pod gmach uniwersvtetu przybyły silne 
oddziały policii piesze, i kornei. Interwencia 
rektora odniosła skutek i młod: eż rozeszła 
się w  spokoju.

W ieczorem medvcy-Polac.v urządzili wiec 
na którym uchwalili rezolucje, dotyczące k o
nieczności wprowadzenia „numerus clausus" na 
uniwersytecie, domagaiące się niedopuszczania 
żydów do prosektorium i ? abraniające im no
szenia czapek korporanckich.

Po wiecu pochod akademików udał się na 
piać Matejki, pod pomnik grunwaldzki. W ysła
no delegacie do woiewody. Nie została ona 
przyjęta, W ładze policyjne wydały komunikat 
stwierdzający, że zajścia wywołała agresyw
ność młodzieży żydowskiej

EKSPOZYTURA MIĘDZYNARODÓWKI MO
SKIEWSKIEJ W  POLSCE.

W  Berlinie istnieje „Komitet Organizac m'nv 
Europejskiego Kongresu Chłopskiego", który 
iest zwyczainą, ekspozytura moskiewskiej mię
dzynarodówki. ..Komitet" ów rozszerzył swoia 
działalność i na Polskę, w które! utworzono' aż 
ó komitetów' okręgowych w miejscowościach: 
Piotrkowie, Puławach, Lublinie, Kielcach i K o
ninie.

Zarzad całei szaiki fna Polskę) mieści sie w 
Warszawie. Sekretariat ..kon itetu" mieści się 
tam przy ul. Nowoiiuw 21 mieszkanie' 22, a se
kretarzem jest indywiduum nazwiskiem Józef 
Mamoriski.

STANISŁAWÓW STOLICA NOWEJ 
DIECEZJI.

Sprawa kreowania biskupstwa w Stanisła
wowie stała sie aktualna. Masowe petycp  miej 
scowej ludności przvczvniły sie do przyspiesze
nia powstania nowei diecezii, która to sprawa 
jest już kwestia najbliższego czasu. W  dotych
czasowym stanm rzeczy, administracia natra
fiała na wielkie trudności, gdvż no. oarafja de- 
latyriska równa się tervtorjalnie niektórym bi
skupstwom we W łoszech.

POMOC WZADTJ DLA OCZYSZCZENIA 
I NAWODNIENIA GMIN.

Departament V  służby Zdrowia M. S. W. 
ooracowuje projekt ustawy o państwowym fun
duszu dla zaopatrywania osiedli w wode i u- 
suwania w nich nieczystości. Zasadami ttrfo 
projektu są: 1

1) założenie funduszu dla udzielania gminom 
mieiskim i wiejskim pożyczek i zapomog na za
początkowanie lub ułatwienie budowy urzą
dzeń dla zaopatrzenia w wodę i usuwania nie
czystości w  osiedlach;

2) udzielanie z tego funduszu zapomóg gmi
nom mie*skim i wieiskim na budowę studzien i 
usteoćw publicznych:

3) udzielanie zapomóg na prowadzenie ba
dań przedwstępnych ptzv przystaniem i do bu
dowy urządzeń wodociągowych i kanalizacyj
nych.

55 MILJONóW NOWYCH MONET.
Mennica państwowa otrzymała polecenie 

wybicia w ciągu roku 15 milionow monet bron
iow ych  i'ednogroszowvch, 15 miljonów monet 
dwugroszowych, lOmilj. monet b-onzow ych 5- 
groszowvch, 10 mil' monet niklowych iedno- 
złotowych, oraz 5 mili. monet srebrnych 5-zło- 
towvch.

W ybicie jednei monety bronzowej jedno 
groszowej kosztuje gruszy 1.87, dwugroszowej 
— gr. 2.47, 5-giOszowei 3.74, zaś iednei monety 
niklowi.,’ jednozłotowej —  gr. 0.7 a jednej m o
nety srebrnej 5-złotowei gr. 9.5.

W  kosztach b.< ia bilonu bronzowego uwzglę 
dnia sie tu robociznę i wartość materiału, w ko 
szatch bicia bilonu niklowego —  tylko robociz
nę, a w kosztach bicia bilonu srebrnego —  k o 
szty miedzi i robocizny,
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16.950 W AGONÓW  DZIENNIE PRZEWOZI 
TOW ARY W  POLSCE.

Dn. 15 bm. odbyło się w ministerstwie ko
munikacji pod przewodnictwem dyrektora de
partamentu ruchu, inż. Franka, posiedzenie ko 
misji międzyministerialnej w sprawie opraco
wania ogólnego planu przew ozów  na kolejach 
w m. grudniu r. b.

Komisja uchwaliła jako przeciętną dzienną 
normę przewozu i naładunku własnego 15.450 
wagonów 15-tonowych, dla przejęcia od kolei 
zagranicznych 550 wagonów dziennie, tranzy
tem przez Polskę 950 wagonow dziennie. Ogól
na suma przewozów  w m. grudniu na P. K. P. 
wynosić będzie zatem 16.950 wagonów dzien
nie.

Pod naładunek węgla w grudniu dla wszyst
kich trzech zagłębi węglowych przeznaczono 
8 750 wagonów dziennie.

STAROSTWO ROZWIĄZAŁO ZEBRANIE.
W  niedzielę miało się odbyć we Lwowie 

poufne zebranie Stronnictwa Chłopskiego, na 
salę jednak w kroczył urzędnik starostwa i roz 
wiązał j€. Starostwo grodzkie zrobiło doniesie
nie na posła Dąbskiego o zniesławienie Prezy
denta Rzeczypospolitej i o podburzanie do ek 
scesów.

CENY. Urzędowa ceduła g ' ;łdy Zbożowej 
i Towarowej, za 100 kg. Pszenica dworska 
czerw. 41— 42, —  biała dworska 40— 41, —  
targowa 39.50— 40, —- jęczmień na krupy 23—  
25, —  browarny 29--30, kukurydza rum. 38— 
40, groch W iktoria poznański 70— 75, —  ma
łopolski 54— 58, —  zwykły jadalny 48--50, —  
soja śrut 4b proc. 47--48, fasola cunrowa biała 
(Jasiek) ręcznie wyb. 108— 110, —  biała okrą
gła  73— 76, —  krasa rafowana W achtel 52— 53,
—  mieszane 46— 48, bobik pastewny 30— 32,
—  łubin żółty 28— 29, —  nieb. 24— 24.50, ma
kuchy orzechowe 54— 56, —  rzepakowe 33—  
34, —  lniane 49- -50, —  słonecznikowe 39- -40 
siano słodkie 10— 11, —  średnie 8— 9, —  kwas 
ne 6— 7, koniczyna pastewna 13— 15, —  sło
ma długa 8- -9 , —  rzepak zimowy z wor. 73—  
74, —  rz‘ pik oczyszcz. słodki 90— 95, —  mak z 
work. niebieski 145— 150, —  szary 130— 135,— 
kminek krajowy nieczyszcz. 215— 220, —  h o 
lenderski czyszcz. 240— 245, —  esperseta 48— 
52, —  ziemniaki stołowe 6 —7, gorzelniane 6.00 
mąka pszenna krakowska 45 proc. 70— 71, —  
grysikowa 72— 73, 65 proc. o5— 66, kongresowa 
0000 63 - 64, —  grysikowa 67— 69, —  mąka
żytnia krakowska typowa 40.50— 41, —  poznań 
ska typowa 42— 43, -— otręby żytnie lb.00, — 
pszenne 15— 16.

Ciekawe:
Najnowsze cuda na śwkcie

Kierowanie okrętem wojennym z odległości. - 
nu k kowanego przyrządami. -

Trzy mamy najnowsze cuda na świecie: kie
rowanie okrętem wojennym, płynącym pełną 
parą, mimo, że żywej duszy na nim nieme —  
widzenie na odległość czyli telewizja i lądowa
nie aeroplanu, kierowanego nie ręką ludzką, 
ale przyrządami. Wszystkie trzy stworzył gen- 
jusz ludzki, starający się odebrać przyrodzie 
wszystkie jej tajemnice. „P oco  tracić ludzi w 
przyszłej wojnie m orskiti" —  powiedział sobie 
Anglik —  i zbudował przyrządy radjowe, które 
kierują okrętem wojennym i strzelają z jego ar
mat do z góry wyznaczonego celu. —  „Chcę wi 
azieć, co w tej chwili dzieje się w odległości 
tysiąca mil“ — powiedział Amerykanin —  i 
zbudował aparat telewizyjny, przenoszący obra 
zy na odległość przy pom ocy radj„, a których 
to aparatów wystawa odbywa się obecnie w 
Nowym Jorku, ściągając tłumy rozciekawionej 
publiczności. —  „D osyć fatalnych lądowań amo 
planowych** —  zawyrokował Daniel Guggen- 
heim i swym funduszem pom ógł inżynierom do 
zbudowania przyrządu, który miast człowieka 
kieruje aeroplanem, lądu,ącym w największych 
nawet ciemnościach.

Widzenie na odległość. —  Lądowanie aeropla- 
Słoncczny motor.

Nader silny motor czerpiący swą główną si
łę rozpędowa z promieni słońca został wynale
ziony przez doktora Roberta H. Goddard, pro
fesora fizyki uniwersytetu Clark.

M otor ,,słoneczny’*, który może doprowa
dzić do radykalnej zmiany w używaniu środ
ków pędzenia motorow, zamienia silne prom ie
nie słońca w nader wysokie goraro, które na
stępnie wytwarza parę i siłę dla motoru.

Przeprowadzone przez Goddarda doświad
czenia przed gronem jego asystentów przy p o 
m ocy miniaturowego motoru jego wynalazku 
dały dobre rezultaty.

Zdaniem wynalazcy, motor „słoneczny” mo- 
ż. o wiele lepiej pracować w krajach podzwrot 
nikowych niż w krajach wysuriętych dalej na 
północ, gdyż promienie słońca w krajach pod
zwrotnikowych są o wiele silniejsze

Wynalazek ten będzie miał przedewszyst* 
kiem wielkie zastosowanie w rolnictwie. Poza 
tem, z d a łe m  wynalazcy, motor ten może być 
korzystnie użyty do pędzenia śmigieł na sterów 
cach.
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Jak żyli i gospodarowali nasi praojcowie.
WYKOPALISKA W  POWIECIE SANDOMIERSKIEM.

W  ostatnim czasie prowadzono prace w y
kopaliskowe w słynnej już na cały świat wsi 
Złotej w powiecie sandomierskim. Wykopalisk 
takiej wartości niema w całej Europie,

Nasi uczeni, którzy wydobywał’ ukryte w 
ziemi pozostałości z czasów przedhistorycznych 
będą na podstawie bogatego materjału ustalać 
niesłychanie c ieKawe wnioski o życiu i kultu
rze istot ludzkich, które zamieszkiwały nasz 
kraj w zamierzchłych czasach.

Na olbrzymim obszarze 50 hektarów, gdzie 
powstanie niebawem pierwsze polskie muzeum 
wykopaliskowe, odkryto dokładny obraz życia 
i kultury dwóch dużych osad ludzkich i zwiaza 
nych z niemi cmentarzysk z młodszej epoki ka- 
n lennej, a więc mniej więcej 2.500 lat przed 
narodzeniem Chrystusa

Ci nasi praojcowie kopali doły w białej g li
nie lessowej i zamieniali je na mieszkania, wzno 
sząc na górze dachy ochronne.

Dr. ZurcHwski, pod którego kierunkiem pro 
wadzone prace wykopaliskowe, odkrył cały sze 
reg gronów, zapełnionych kośćmi, pomiędzy 
któremi znaleść można bardzo dużo pięknych 
wyrobów z gliny, ozdób bursztynowych, kością 
nych, oraz narzędzi krzemiennych. Oprócz tego 
istnieje tutaj cały szereg grobow zwierzęcych 
ze szkieletami krów, wołów, psów, świń i kóz. 
Nie brak także i dołów oliarnych, w których 
znajduje się nieraz po 12 sztuk bydła.

Ciekawym szczegółem tych badań jest cza
szka człowieka z olbrzymią raną pośrodku. 
Można pizypuszczać, że dokonano w tym w y
padku straszkwej operacji nożem krzemiennym 
a to z racji ówczesnych zabobonów, leczni
czych, Jak przypuszczaią uczeni, nieszczęsny 
pacjent przedhistoryczny żył po tym zabiegu 
jeszcze czas jakiś.

więto M łodzieży w Tarnowie.
Stowarzyszenie M łodzieży Polskiej Męskiej 

w Tarnowie uroczyście obchodziło tego roku 
doroczne swoje „Święto Młodzieży U roczy
stość poprzedziło trzechdniowe wieczorne na
bożeństwo z naukami w kościele Katedralnym, 
na które licznie gromadziła się młodzież Tar
nowska, a w sobotę wieczorem hcznie przystą
piła do spowiedzi św.

Na podstawie wydobytego materjału wnio
skują uczeni, że mamy tutaj do czymema ze spe 
cjałną kulturą, tak zwaną „kulturą z łocką“ , któ 
ra powstała przez skrzyżowanie wpływów, idą
cych z północy z wpływami, które dostawały 
się tutaj z nad Dunaju i z pod Alp.

W odległości około 60 kilometrów od Złotej 
w pow ;ecie opatowskim we wsi Krzemionka 
dokonano niezwykle ciekawego odkrycia wy
kopaliskowego. A  mianowicie znaleziono całą 
przedhistoryczną kopalnię krzemienia. Luozie 
z tej samej epoki kamiennej wydobywali tutaj 
sposobem górniczym buły krzemienne z wapie
nia jurajskiego. W ydobywali je niemal na spo
sób nowoczesny, kując szyby oo głębokości 15 
metrów, budując chodniki i komory. Jeszcze do 
dziś dnia zacnowały się one w tych miejscach 
wraz z śladami kilofów kamiennych i krzemień 
nych.

I co jest doprawdy niesłychane i. zdumiewa
jące, w czasach tych istniała już na szeroką 
skalę pojęta specjalizacja pracy. Oto na wierz
chu tej kopalni wyrabiano' w olbrzymich ilo
ściach polwytwory siekier czworośeiennych. 
Druga kopalnia przedhistoryczna położona o 10 
kim, dalej, produkowała w ten sam sposób pół- 
wytwory sztyletów krzemiennych W szystkie 
te wyroby transportowano' dalej, ku okolicom 
dzisiejszego Ćmielowa, gdzie zarówno siekiery 
jak i sztylety wykończano ostatecznie, wygła
dzając je na wielkich głazach piaskowca.

Było to tedy olbrzymie przedsiębiorstwo, 
które swoją produkcją zalewało współczesną 
Polskę, Czechy, Morawy, północne W ęgry 
i część Niemiec. •

Nie ulega wątpliwości, że opracowanie tych 
zuobyczy naukowych przyniesie nam jeszcze 
niejedną niespodziankę.

W  niedzielę 17 listopada rano zebrała się 
młodzież w „Domu Związku M łodzieży1' przy 
ul Ogrodowej 18, skąd o godz. 7.30 wyruszył 
pochód prowadzony przez 2 sztandary do koś
cioła Katedralnego. W szyscy uczestnicy mieli 
na piersiach znaczki z napisem ,,Śv.ięto M ło
dzieży11. Przed ubranym w kwiaty ołtarzem św. 
Stanisława stanęła młodzież i sztandary. Naj- 
przew. Ks. Prałat Mazur celebrował Mszę św., 
w czasie ktorei śpiewali pięknie członkowie 
Stowarzyszenia Młodzieży W  czasie Mszy św. 
wszyscy przystąpił, do Komunji św., a Ks. Ce
lebrans w gorących słowach przemówił dc ze
branej młodzieży. Następnie udzielił błogosła
wieństwa Najśw. Sakramentem i odśpiewano 
„Boże coś P o lsk ę ‘ .'Następnie w sali Związku 
odbył się uroczysty poranek, na który złożyły 
się: przemówienie prezesa, Ks. Patrona Janika, 
2 deklamacje, śpiewy i uroczyste przyięcie 
członków oraz złożenie ślubowań. Na porań-
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ku byli obecni członkowie Patronatu. Potem 
odbyło sie wspólne śniadanie z urozmaicenia- 
mi członków SMP.

W ieczorem  w sali ,,Gwiazdy“ odbył się u- 
roczysty wieczorek, na który złożyły się: 2 de- 
klemacje, Słowo wstępne członka Patronatu, 
Poręby i sztuczka „Dwaj Bracia".

Wrażenie z odbytego „Święta M łodzieży" 
jest wielkie. Społeczeństwo starsze coraz wię

cej zajmuje się Stowarzyszeniem i zaczyna ro 
zumieć, że tu krzepi się ducha katolickiego i 
prowadzi dobrą drogą młodzież.

Oby ta uroczystość natchnęła całe społe
czeństwo starsze myślą wytężonej współpracy 
z Duchowieństwem, a zabłysłaby przed nam 
napewno jaśniejsza przyszłość.

Uczestnik.

„Kainit, jako nawóz najtańszy".
W szeregu nawozów pomocniczych, jakie u 

nas mają zastosowanie, kainit niewątpliwie zaj 
muje miejsce naczelne. W ynika to z kilku przy 
czyn, z kiórych najważniejszą jest ta, że nawo
zy potasowe na ziemiach lekkich, piaszczys
tych i sapowaty.-h w działaniu swem są prawie 
niezawodne. W Polsce zaś ziem takich me 
brak; zajmują one prawie cały obszar od pra
wego brzegu W isły, aż do granic Wschodnich, 
za wyjątkiem północ nych i południowych )ego 
krańców, zaś z lewej strony Wisły conajmmuj 
połowę gruntów uprawnych i łąk. Drugim, waż 
nym powodem, zachęcającym do stosowania 
nawozów poatsowych, jest to, że mając wład
ne kopalnie w Kałuszu i Stebniku, otrzymuje
my kainit stebnicki lak tanio, że kalkuluje się 
on nawet przy najniższych cenach zboża. W pra 
wdzie słyszy się dość często, że nawozy dzis

są droższe, niż były przed wojną, i ze to właś
nie powstrzymuje rolników do ich stosowania. 
A by jednak rozwiać tę legendę dość powiedzieć 
że gdy w roku 1913 kupowało się 100 kg. soli 
kałuskiej za 63 kg. żyta —  obecnie, w roku 
1929, tę samą ilość kupuje sie za 40 kg. żyta. 
Jak zatem wynika z prostego obliczenia, na
wóz ten staniał o 50 przeszło procent.

W  ostatnich czasach Zarząd Soli Potaso
wych poszedł w kierunku jak największych u- 
dogodnień dla rolnictwa, dostarcza bowiem 
kainit do stacji odbiorczej już z opłaconym 

. trachlem kolejowym. Udogodnienie to polega 
jeszcze i na tern, że w kredycie, udzielonym 
rolnikowi na nawóz, mieści się również i kre
dyt za przewóz. Ceny kainitu wykazuje nastę
pująca tablica:

Dla

wojewudztw:

Cena za 10 tor.n kainitu wraz z transportem 
loko stacja wskazana przez odbiorcę.

Za
gotówkę:

Na kredyt z dostawą:

w listopadzie 
lub grudniu:

od itycznia 
do kwietnia

Pomorskiego. Poznańskiego, Śląskie 
go, Łódzkiego, Kieleckiego, Kraków 
skieg i Lubelskiego . . . . .

490 zł. *  510 zł. 530 zł.

Wołyńskiego, Poleskiego, Białostoc 
kiego Nowogi ódzkiego, Wileńskiego

460 zł. 480 zł. 490 zł

Lwowskiego, Tarnowskiego, Siani 
s ł a w o w s k i e g o .................................. 430 zł. 450 zł. 460 zł.

Że nasz kainit jest bardzo tani, to łatwo do- niemieckiego. Różnicę tę wykazuje następująca
strzec porównując jego cenę z ceną l kainitu tablica:

Cena w złotych za 10 tonn: (

w T o ru n iu : w  P o z n a n iu : w W arszaw ie: w K r a k o w ie :

Kaiiat niemiecki 764 695 830 790

. Kainit stebnicki 490 490 ! 490 ' 490
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Różnica zatem sięga 70 proc. na niekorzyść 
kainitu niemieckiego; oczywiście, w w ojew ódz
twach wschodnich różnica ta jeszczeby s ę bar
dziej uwydatniła.

Jeśli chodzi o dodatkowe koszty, na które 
rolnicy często narzekają, to ponoszą je chyba 
z własnej winy i z własnego niedopatrzenia. 
Koszty te bowiem mieszczą się tylko w dwóch 
drobnych pozycjach:

1) opłata stemplowa, obowiązująca jak zw y
kle przy wszelkich kupnach i sprzedażach,

2) 3 proc. kosztów' nasypu w worki, przy 
kainicie pylastym.

Kainit zwykły bywa przewożony luzem i 
tylko na wyraźne żądanie może być dostarczo
ny w workach. W orki te liczy się wtedy po 
1,80 zł. za sztukę. Kopalnia daje kredyt bez

procentowy, kredytując jak się już rzekło i 
transport kolejowy —  niema tedy powodu o- 
późniać się ze stosowaniem kainitu. Toć mamy 
teraz więcej czasu na sprowadzenie, a przytem 
pod wiele roślin, a dość wymienić ziemniaki, 
wskazanem jest jak najwcześniejsze stosowa
nie tego nawozu. M oże leżeć rozsiany nawet 
po śniegu, czy na zmarzniętei ziemi, a zwolna 
będzie się rozpuszczał i wsiąkał w glebę nie 
tracąc na swej wartości. W  innych artykułach 
będzie mowa pod jakie rośliny i w jakich ilo
ściach kainit stosować należy; obecnie szło 
nam tylko o podkreślenie, że kainit jest najtan 
szym nawozem i- że niema powodu ociągać się 
z jego sprowadzeniem.

Fort. Starzyński.

K  . r W I A T A
KATOLIK PREZYDENTEM MIASTA NEW  

YORKU
Kandydat partji demokratycznej M. J. W al

ker, działacz katolicl’ :, został wybrany majo
rem (prezydent miasta), liczącego obecnie o- 
koło siedmiu miljonów mieszkańców New Y or
ku. P. W alker zw yciężył w wyborach zarówno 
kontr-kandydata republikańskiego, jak i socja
listycznego.
DAR RZĄDU HISZPAŃSKIEGO DLA OJCA 

ŚWIĘTEGO.
Ku.jer dyplomatyczny przywiózł do Rzymu 

dar rządu hiszpańskiego dla ojca św. w związ
ku ze złotym jubileuszem kapłańskim papieża. 
Jest to płyta ze starego srebra, prawdziwe ar
cydzieło sztuki złotniczej, przedstawiające Sa
binów. Dar ten znajduje się w skrzyni z drze
wa mahoniowego, ozdobionej złotą tablicą, na 
którtj widnieje poniższy napis:

„Jego Świątobliwości Piusowi XI. w związ
ku z Jego jubileuszem kapłańskim.”

KRWAWE WYBORY W MEKSYKU. 
Kandydat rządowy prezydentem.

W czoraj odbyły się w całym Meksyku w y
bory na prezydenta. Następcą prowizoryczne
go prezydenta wybrany został znaczną w ięk
szością głosów kandydat iządow y Ortiz Ruhio 
na 5 lat.

Przebieg wyborów był krwawy, ponieważ 
w każdem prawie mieście przychodziło do starć. 
Rząd przedsięwziął energiczne kroki, ^celem

przyprowadzenia pokoju i ładu. Skoncentrowa
no 50.900 wojska i policji.

W  Cordova wywiazała się walka rew olw e
rowa. Ogółem w rozruchach zginęło 19 osób.
HISZPANJA PRZYJMIE ZNa CZNĄ ILOSC 

ŻYDÓW.
Rząd hiszpański oświadczył gotowość do 

wydania daleko idących ułatwień dla żydów, 
którzy pragną osiedlić się w Hiszpanji. W obec 
nieznacznej liczby żydów w tym kraju, imigra
cja żydowska może liczyć na korzystne warun
ki.

KŁOPOTY BYŁEGO POSŁA DĄBALA.
W  moskiewskiem okręgu przemysłowym 

odbyło się zgromadzenie robotników Polaków 
zwołane z inicjatywy byłego posła Dąbala.

Pruby skłonienia lobotników  polskich do 
wstąpienia do partji komunistycznej spełzły na 
niczem, gdyż Polacy zachowali całkowitą bier
ność.

Kierownik klubu polskiego w Moskwie, Dę 
balski oświadczył, że agitacja wśród Polaków 
jest beznadziejna, gdyż zachowują oni jakąś 
dziwną miłość do kraju, o którym zawsze ma
rzą, jako o ostatnim przystanku w wędrówce 
życiowej za pracą i chlebem
CIEKAWE PARAGRAFY NOWEGO KODE 

KSU PRAWNEGO WE WŁOSZECH.
Raport włoskiego ministra sprawiedliwości 

co do ostatecznego projektu nowego kodeksu 
karnego zawiera różne dowody świadczące, do 
,akiego stopnie, nowe ustawodawstwo daje się 
kierować polifyką moralności, nakazaną i sto
sowaną pi zez rząd faszystowski. W iadomo, że 
Mussolin. widzi w dobrych obyczajach środki 
rozwoju Pzycznego i duchowego narodu.

Faktem i st w każdym razie, że nowy ko
deks postanawia, iż każdy człowiek żonaty, 
który uwodzi dziewczynę, obiecując jej małżeń 
siwo i wprowadzając ją w błąd co do swego 
stanu cywilnego będzie karany zamknięciem 
w więzieniu na czas od trzech miesiecy do dwu 
lat. Każdy, kto nawołuje publicznie do piaktyk
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przeciwko poczęciu lub też prowadzi odpowie 
dnią propagandę, będzie karany w ęzieniem do 
1 roku oraz grzywną do 20 tysięcy lirów. Obie 
kary mogą być stosowane łącznie na wypadek 
jeśli występku dokonano w celach zysku.

Za niedochowanie wiary małżeńskiej, żona 
ma być karana więzieniem do roku. współwin
nemu grozi taka sama kara. Oboje podlegają 
lej karze z chwilą gdy wpłynie skarga męża. 
Bardzo surowej karze podlega również szerze
nie syfilisu i gruźlicy.

Kodeks stanowi, że każdy kto będzie ch o 
ry na jedną z tych chorób i, ukrywając swój 
stan postąpi w ten sposób, iż może zarazić in
nych, ulegnie na wypadek zarażenia karze d o - 
trzech lat.

A gdyby to zarażenie spowodowało zgon 
dotkniętej osoby, kara więzienia będzie pod 
wyższona do lat ośmiu, a ścigać przestępcę lic 
dzie prokurator urzędowo.
NIEZWYKŁE OKRUCIEŃSTWA I BESTJAL- 

STW A ARMJI CZERWONEJ.
Pisma dalekiego W schodu podają wzrusza

jące wiadomości o przestępstwacn, dokonanych 
przez oddziały armj czerwonej we wsiach po
łożonych w rejonie Trzech Rzek, na pograniczu 
Mandżurji. Opowiadania uciekinierów z tego 
rejonu wywarły w rosyjskiej i cudzoziemskiej 
kolonji w Charbinie tak piorunujące wrażenie, 
że grupa organizacyj społecznych tego miasta 
zwróciła się do sumienia narodów cywilizowa
nych z apelem, w którym zaznacza się, że okru 
cieńslwo katów czerwonych przechodzi wszyst 
ko, co znają dzieje ludzkości. M ężów i ojców 
rozstrzeliwano w oczach żon i dzieci; obcasami 
i uderzeniami karabinów rozbijano czaszki, a 
bagnetami rozpruwano wnętrzności. Tak samo

dokonano zwierzęcych aktów gwałtu na dzie
ciach i kobietach. Aobiety oddawano żołnie
rzom, a później zabijano je: obcinano piersi i 
zeszpecano twarze obcasami. Największych ,e- 
dnak: aktów gwałtu dokonano na osobach du
chownych. Tak jednego z nich, po straszliwych 
torturach, przywiązano włosami do ogona koń
skiego i w łóczono. W  taki sposób zabito 97 lu
dzi.

Z powodu wszystkich tych okrucieństw boi 
szewickich, w Charbinie odbyły się naoożeń- 
stwa we wszystkich kościołach prawosławnych 
z udziałem do 15.000 modlących się.

POBRALI SIĘ PO 65 LATACH NARZE- 
CZEŃSTWA

.Jakób Schwartz, 26-letni mieszkaniec mia
steczka Kausheim w Niemczech, wyjeżdżając 
przed sześćdziesięciu pięciu laty do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, pozostawił 
narzeczoną pannę Fridę Schmidt, której pow ie
dział na pożegnanie: „Czekaj na mnie! Pobie
rzemy się, kiedy pow rócę” .

Mijał rok po roku, twarzyczka p. Fridy p o 
krywała się zmarszczkami, włosy bielały —  a 
narzeczony nie wracał. A le choć me dawał zna 
ku życia o sobie, biedne pannisko dochowało 
mu wierność, i czekało cierpliwie...

Po 65 latach rozłąki Schwatrz, który w tym 
długim okresie dorobił się majątku ale nie za
warł w Am eryce związku małżeńskiego, przy
jechał wreszcie do Kausheim i oznajmił swojej 
ukochanej, że bynajmniej*nie rezygnuje z ożen
ku z nią.

Ślub, ku sensacji miasteczka, odbył się rze
czywiście „Pan młody ' ma 91 lat, a oblubie
nica jego —  tylko 90..

Ostrzeżenie przed wędrownymi handlarzami.
Od dawien dawna prowincja nasza, a prze- 

dewszystkiem wsie i wioski zasypywane były 
wszelkiego rodzaju tandetą i lichotą. Niestety 
lak jest do dzisiaj i można śmiało rzec, że się 
niewiele zmieniło na lepsze W prawdzie wyra
bia się u ludzi gust tak w ubraniu jak i urządzę 
mu mieszkania, ale postęp ten nie zawsze za
sługuje na miano postępu, zwłaszcza, gdy gwał 
townie wypiera s ię stare zwyczaje i obyczaje, 
dawne stroje narodowe, lub lokalne.

Nie o tern jednak piszemy obecnie. Nieraz 
już pisał o tem „Lud Katolicki- . Tu chcemy 
zwrócić uwagę na różnych handlarzy i domo
krążców, sprzedających obrazy świętych i de- 
wocionaija, a zwłaszcza figurki świecące i nie- 
świecące.

Taki w łóczęga idzie od wsi do wsi, niosąc 
próbki lichego towaru, namawia ludzi, w pierw 
szym rzędzie łatwowierne kobiety na kupno 
marnych obrazków i figur. Pieniądze bierze w 
gotowce, lub też daje towar, względnie go na

stępnie przysyła, na raty Nędzne oleodruki czy 
figuryny porcelanowe lub szklane nie przedsta
wiają żadnej wartości, a co gorsze, są przeważ
nie wyrabiane w fabrykach żydowskich! Jest 
to palący wstyd dla katolików, ale tak jest, me 
stety. Niema jeszcze u nas na większą skalę fa
bryki dewocjonaljów, a więc medalików, krzy
żyków, figur, obrazów, a te, co są, są dla sze
rokich mas niedostępne, bo za drogie. Fabry
kacja tych rzeczy powinna się odbyw ać na wiel 
ką skalę i dawać rzeczy gustowne, a nie drogie. 
Nie wolno profanować świętości.

Pod tym względem nasze czynniki miaro
dajne nic nie robią —  i zastępują je żydzi.

Sam handel wędrowny tych rzeczy byłby 
może jeszcze najmniejszem złem, O wiele gor
szą rzeczą jest propaganda, jaką uprawiają owi 
wędrowni przekupnie. Są to przeważnie oprysz 
ki podszyci bclszewizmem i komunizmem —  
W  miarę, jak gdzie czują się bezpieczni, głoszą 
hasła zbrodnicze, szerzą bezbożność, dopuszcza
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ją się czynów niemoralnych i szczepią jad bol
szewicki. Były takie wypadki w powiecie brze
skim (wieś Tworkowa) i było ich wiele gdzie- 
indzic. W  powiecie brzeskim Starostwo naka
zało aresztować każdego podejizanego handla
rza obrazów —  i tak być powinno w każdym 
powiecie.

Ostrzegamy naszą ludność przed tego rodzą

ju drabami, których należy wskazywać policji, 
o ile się gdzieś Doiawią.

Zwracamy też uwagę P. T. Urzędom para- 
fjalnym na te rzeczy, a parafjanie pcwinni się 
radzić XX. Proboszczów  lub uczciwych ludzi, 
gdzie należy kupować obrazy i mne przedmioty 
religijne „Lud Katolicki" ogłasza również fil - 
my, które zasługują na zaufanie, I. T.

ągEŁn rggnsEss. .saifra

Gdy się ich głaszcze.
„Okazuje się, że sanacja jest tylko m oc

na w —  przzygotowaniach, ale słaha w w y
konaniu. Ktoby się orjentował wedle pism 
sanacyjnych, musiałby nabrać przekonania, 
że rzad jest tak silny, źe naród stoi za nim, 
t„ za jego wodzem w tak przeważających 
masach, że nikt mu się nie oprze, gdy w eź
mie sie nawet do najostateczniejszego środ
ka: dc zupełnego przekreślenia i tak już za 
wieszonej konstytucji. Widzimy jednak coś 
zupełnie nnego; dotychczas rząd posługuje 
się połowicznemi środkami, może, aby na 
straszyć przeciwnika, a gdy ten wcale nie 
okazuje strachu, cofa się i znowu utrzymu
je się stan niepewności".
Tak pisze socjalistyczny „Naprzód" w ar

tykule pod wieleznaczącym tytułem: „I nic..." 
„N aprzód" niestety ma tym razem rację, mają 
ją ją dzienniki ' tygodniki opozycyjne dziwiąc 
się, że rząd rozporządzający taką siłą moralną, 
lakiem zaufaniem mas ludowych, rząd, który 
zorganizował przy sobie najlepszą i najzdrow
szą część społeczeństwa, nie bierze, jak to się 
mówi „za pysk.", ab „ciaćka" się z coraz to 
butniejszą opozycją. Bo że nawet najbardziej 
męskie i stanowcze posunięcie obecnych rzą
dów są niedociągnięte, że tu i ówdzie, nawet 
w sprawach wymagających radykalnych zmian, 
stosuje się dziwną pobłażliwość, to widzi każ
dy.

Nie będę tu poruszał sDraw wewnętrznej 
polityki państwowej, tej wielkiej polityki, ale 
dotknę spraw nam bliższych W iemy z jaką ul
gą i radością przyjęło całe niemal społeczeń
stwo akcję p. min. Prystora. Odetchnęli ubez
pieczeni, odetchnęli lekarze a przedewszyst 
ki .m odtchnęła cała Polska, którą dławiły już 
ma ki partyjne P. P. S, poruszane motorem ti- 
kradzionych z kas chorych pieniędzy.

Tymczasem okazuje się po paru miesiącach, 
e ta miotła p. Prystora nie jest znowu tak gro 

źna jak się i nam i „towarzyszom" z P. P. S. 
wydawało.

Prawda, zwolniono tego i owego mało usto
sunkowanego urzęJniczynę w myśl- przysłowia 
„kowal zawinił, cygana powiesili", a tury so
cjalistyczne siedzą w kasach chorych. Siedzi w 
1 rakowskiej i, asie chorych . krewniak posła z 
P. P. S. p. Żuławski i zajmuje w niej szerokie 
i wygodne apartamenta

Niedość tego. Kasa chorych posiada w Kra
kowie drugi budynek a mianowicie dom przy 
ul. Dunajewskiego L. 5, Dom ten prawem ka
duka zarekwirowali sobie pp. socjaliści, umie
ścili tam swoją drukarnię, kancelarje partyjne, 
T. U. R. i inne antypaństwowe instytucje.

Naturalnie, zajęli to za darmo, kosztem ubez 
pieczonych, kosztem całego społeczeństwa. I 
dziwna rzecz! Po paru miesiącach rządów p. 
Prystora redakcja „Naprzodu" dalej korzysta z 
dobra publicznego oddanego w opiekę p. Pry- 
storowi i drwi sobie z tej miękkiej pobłażliw o
ści rządu pytając: „I nic,.,."?

Chyba tak rząd, jak i ci, któizy przy tym 
rządzie skupiL się nie mają już co do: PPS, naj
mniejszego złudzenia. Kto jak me PPS. stwo
rzyła „centrolew "? Kto jak nie przywódca tej 
parlji, Daszyński spaiił za sobą ostatnie mosty 
wiodące do zgody? Ustępliwości i łagodności 
rządu, jak widzimy, używa opozycja jakoi argu
mentu mającego udowodnić słabość tegoż rzą
du

Najłagodniejsze środki będą miały ten sam 
skutek. .

Najostrzejsze natomiast postępowanie nie 
wywoła większego niż obecnie hałasu, lub 
sprzeciwu.

Chamskie dusze „centrolewu" tęsknią za 
batem, i nie zrozumieją łagodnych słów roz
wagi, trzeba więc p-zem ów .ć do nich ich języ
kiem argumentami po których ucichną.

^  f ęP'

Z  "rasy ludowej.
Nr. 47 „Piasta" to cały szereg ordynarnych 

wyzwisk skierowanych w naszą stronę. Zaczy
na się ia ntanja piastowcowej kultury od okrzy 

. ku p. W itosa żalącego się na zwalczanie go 
przez prawoi żądną prasę w ten sposób

„M iędzy ńmi więcej podła, niż „katoli
ckie pisemko tarnowskie („Lud Kat." przy 
pisbk Red.) głosiło to z triumfem w każdym 
niemal mi merze, ciesząc się, że Piasta miej
sce zajmie niszczycielska anarchja".
Ta nisze -ycielska anarchia to chyba w mnie 

manm p. ójta jest Piłsudski ponieważ bol
szewickie W yzwolenie, stronnictwo Chłopskie 
i PPS. sa obecnie w oczach p. W itosa czemś 
praworządnem.
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Że tak icst „wiadczy o tem notatka w tym 
samym numerze „Piasta ' następującej treści: 

„Narady stronnictw kontynuowane były 
w dniu 8 listopada, przeciągając się do go
dziny 10-tej wieczorem. Z ramienia PSL 
„Piast wzięli udział w obradach posłowie 
Rataj i Kiernik, z ramienia „W yzw olenia" 
uczestniczyli posłowie Putek. W óźnicki i 
Smoła, „Stronnictwo Chłopskie" reprezen
towane było przez prezesa tegoż stronnict
wa posła Dabskiego. Po ukończeniu obrad 
wydano następujący komunikat „W  dniu 
8 b. m. odbyła się konferencja przedstawi
cieli trzech stronnictw ludowych „W yzw o
lenia", P. S. L. „Piast" i „Stronnictwa Chło 
pskiego", na której rozważano obecną sytu
ację polityczną. W wyniku obrad utworzono 
stałą komisję porozumiewawczą stronnictw 
ludowych w celu przeprowadzenia wspól
nej akcji,na tereme kraju i Sejmu",

„Tego, czego nie mogły stronnictwa lu
dowe osiągnąć od 10-ciu lat, siało się wresz 
cie faktem. W obliczu pogróżek sanacji ca
ły lud polski jest obecnie zjednoczony".
Nieszczęsny byłby ten lud polski w obję

ciach Smoły, Patka, Dąbs|tiego i... Kiernika. 
Słuchajcie Czytelni y, „Piast" głosi, że te czte
ry nazwiska znaczą praworządność! Śmiech po
rywa, gorzki śmiech Stańczyka, na taką pluga
wą pisaninę.

Numer ten „Piasta" pieczętuje zdani ::
„W iadom o, że psie i „Ludu katolickiego" 

glosy nie idą w niebiosy",
Napewne, że w tak i; „niebiosy", które re

prezentuje: Putek, Ratai i Dąbski, nasze głosy 
nie trafiają, one uderzają w dzwony serc chłop
skich, kochających I< ościół katolicki, Polskę i 
jej rzad.

M. Sa.

Przez Wyzwoleń e do Bolszewji.
Niedawno zaczęły do redakcyj wszystkich 

pism nadchodzić zielone biuletyny jakiejś „U- 
nji chłopów europejskich" w Berlinie, w któ
rych wzywano ugrupowania ludowe do zapisy
wania się w szeregi tej jakiejś nowe, międzyna
rodówki.

Po niejakimś czasie ukazała się w tych biu
letynach notatka, że z Polski „Wyzwolenie" 
zgłosiło przystąpienie swoje do tej organizacji. 
Równocześnie w prasie zaczęto pisać, że to U- 
nja jest założona za bolszewic1 le pieniądze i 
że kieruje nią Moskwa.

Naturalnie centrolewicowe W yzwolenie wy 
parło się przynależności do tej komunistycznej 
organizacji, jednak członkowie W yzwolenia po 
zostali w niej nadal, prawdopodobnie dla łącz
nika.

Teraz rozumiemy dopiero całą łajdacką ro

botę ooozycyjną dążącą do rozbicia społeczeń
stwa i do osłabienia Polski.

Żal nam tylko, że, że na pasku tych sługu
sów M oskwy idą ugrupowania prawicowe.

Lip.

™ftekT m śum r~
ALEJA KRÓLEWSKA 5. KRAKÓW

(PRĄDNIK C Z E R W O N Y )  

l jedyna w tej dzielnicy wydaje lekar
stwa członkom Kasy Chorych daleko 
rrueszkrjącym w myśl zarządzenia P.T. 
Komisarza -  P I .  Kolejowym — P.T. 
Urzędnikom Państw. — i na receDty 

prywatn
Poleca sie dział kosmetyczny, i piecyzjna wage osobowa.

E B

Jak czyścić to czyścić!!
Do Jego Ekscellencji Pana

Dra Sławoj - Składkowskiego 
JE. Pana Ministra Spraw \Zewnętrznych

w Warszawie
Podpisani Radni gminy Szczawnica wyżną 

widząc z goryczą smutny stan gospodarki gmin 
nej trwający już od dłuższego czasu czyto wsku 
tek lekkomyślność' czyto niedbalstwa obecnej 
Zwierzchności gminnej, a nie znajdując tuż dzi
siaj żadnej innej legalnej drogi do tsuniecia 
istniejącego zła, w obec milczenia Władz, wnoszą 
niniejszem

Z A Ż A L E N I E
motywując je następującemi faktami.

1). Cały szereg uchwał Rady Gminnej często
kroć w sprawach najpilniejszych dla ogółu 
ludności zostaje przez Zwierzchność gminną a 
w szczególności przez Naczelnika gminy Augu 
sta Węglarza, do dziś dnia za: 'eobanych i nie 
wykonanych. (Osobny spis takichże uchwał 
przedkłada się w załączeniu).

2), Od lat 2 daremnie kołatają podpisani ra- 
cini o reperację mostu leżącego w środku ws 
a znajdującego się w ruinie, mimo, 1 iż Rada
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gminna przez 2 lata uchwalała w budżecie na 
ten cel odpowiednie pozycje.

3). Roboty publiczne wykonywane przez 
Zwierzchność gminną płacone bywały powyżej 
cen bieżących.

4). Rada gminna wybrała z tego p orod u  
specjalną Komisję kontrolno-doradczą. Nieste
ty Komisji tej nikt w sprawie cen ani nie p o 
woływał ani o zdanie nie pytał.

5). Roboty publiczne, wykonywane przez 
Zwierzchność gminną, nie były przez nikogo z 
grona Rady ani kontrolowane, ani odebrane,

6). Istnieje osobna Komisja dla spraw laso- 
wych z łona Rady gm, wybrana. Tymczasem 
drzewo z lasu wydaje się bez jej wiedzy i apro 
baty.

7). Prestacje gminne wykonywane są bez 
żadnego kierownictwa i kontroli mimo specjal
nej ichwały Rady gminnej ,eszeze z r. 1928. W 
rezultacie wydajność tych prestacyj jest zniko
mą.

8). Nik\ nie pobiera opłat, uchwalonych 
przez Radę gminną n p. przy eksploatacji szu
tru. Przez to' zaniedbanie pozbawioną jest gmi
na należącego się |ej dochodu

9). Majątek gminy nieruchomy uszczupla się 
przez przywłaszczenie ze strony sąsiadów, a je
dnak mimo specjalnej uchwały Rady gminnej 
do tego czasu Zwierzchność gminna nic nie u- 
czyniła celem rewindykacji poniesionych strat, 
względnie celem zabezpieczenia tegoż majątku 
na przyszłość.

10). Zwierzchność gminna dopuściła wbrew 
osobnej uchwale Rady gminnej że rozkradziona 
płyty chodnika na ulicy Szalaja, które Rada 
gminna poleciła zużyć na budowę nowego cho
dnika. Dziś zaledwie kilkana<=c : płyt znajduje 
się poza budynkiem gminnym, drobną zaledwie 
cząstkę zużyto na cele publiczną a reszta zagi
nęła, ,

11). Na prośbę Naczelnika gminy przyznała 
temuż Rada gminna z lasu gminnego po cf acn 
minimalnych „na własną potrzebę" ckoło  15 m:: 
drzewa. Drzewo to w znacznej części puszczo- 
nem zostało na handel.

12). Na imię matki Naczelnika gminy, któ
ra nie posiada żadnego majątlu własnego, a tyl 
go „dożyw ocie" wypłacono z kasy gminnej kwo 
tę 200 zł. na budowę dołu kloacznego czy gno- 
jowiskowego. Dołu tego nikł do tej pory nie 
wybudował.

13). Naczelnika gm ny trudne zastać w kan- 
celarji gminnej. Zdarzały się wypadki, iź mimo 
polecenia, lekarskiego, nie m ał się kto zająć 
wywiezieniem chorych na tyfus do szpitala, a 
radny i delegat opieki społecznej Jan Arendar- 
czyk głoszący się w kancelarii gminnej jeszcze 
o i0 g. rano, nikogo nie zastał w kancelarji 
gminnej.

(Załącznik do Zażalenia z dnia 21. XI. 1929). 
W Y K A Z D O D ATK O W Y

ńe wykonanych uchwał Rady gminnej w Szcza 
wnicy wyżnej,

1). Niektóre przytoczono j iż w zażaleniu a 
1c pod Nr. Nr. 2W 4f, 6), 7), 8), 9), 10) —  a p o 
nadto:

2). Uchwała z dn. 11. XI. 1927. Przywłasz
czone przez Jana Ciesielkę drzewo sprzedać 
na licytacji, a kwotę uzyskaną przelać do kasy 
gminnej.

Nie wykonano.
Drzewo w części zgrd c leżąc bez zaopatrze

nia, częścią zostało rozkradzionem. Dziś niema 
śladu z mego.

3) Trzykrotme uchwalano reparację drogi 
do cegielni" W  t. 1928 specjalna Komisja zba

dała jej stan i nakazała odwodnienie tejże.
Nie wykonano.
Stan drogi taki, iż koń Jana Szczepaniaka 

złamał na niej nogę (Św iclek Jan Arendaiczyk).
4). Uchwała z dn. 6. I. 1929. Dostarczyć Stra 

ży poż. z lasu gminnego 20 żerdzi na osęki i 
drabiny pożarnicze.

Nie wykonano.
5). Uchwała z dn. 3. 7. 1929. Ogrodzić plac 

targowy dawny i użytkować drogą dzierżawy 
za wynagrodzeniem.

Nie wykonano.
6). Uchwała z dn. 26. I. 1928. Ściągnąć za

legające opłaty rzeźnmne od Kornhausera w 
kwocie 900 zł. ratami po 100 zł.

Ściągnięto zaledwie 1/3 mimo, 'ż  upływa 
blisko 2 lata od uchwały a zaległości te datują 
się z przed 2 lat.

7). Uchwalono przeniesienie targowmy gmin
nej.

Wedle protokołu z dn 6. I. 1929 uznał Na
czelnik gminy za wskazane odłożyć tę sprawę 
na później. W  rezultacie zaniedbano z lpeinie, 
aż Komisja Zdrojowa na własny rachunek i 
własną korzyść otwarła nową targowicę.

S). Uchwalono zalesieni ę nieużytków w roku 
1928, a to wskazanych przez radnego W . Zguta, 
zgodnie z okólnikiem Miii. Spr W ewn.

Nie wykonano.
9). Uchwalono w r. 1928 ustanowić osobne

go polowego w obec częstych szkód polnych.
Nie wykonano.
10). Uchwalono 6 I. 1929. wysłanie jednego 

kandydata na kurs dla sekretarzy gminnych.
Nie wykonano.
11). W  r. 1928. preliminowano w budż. gm. 

kwotę 500 zł. na przeprowadzenie analizy che
micznej wód siarczanach na Sewerynówce

Nie wykonano.
14). Najczęściej urzęduje w kancelarji gmin

nej sam pisarz gminny. On to podpisuje doku
mentu wbrew istniejącym przepisom W  jego 
też ręku i w jego dyspozycji znajdowała się 
pieczęć gminna aż ią w ostatnich czasach ode
brał Zastępca Naczelnika gminy.

Podpisani Radni czynili wszelkie wysiłki 
aby tylko usunąć zło, które widzieli. W nosili za 
żalenia jużto jeździli w delegacji do W ładz, nie • 
stety napróżno.

Ostatnio na wniosek jednego z podpisanych 
na znak protestu przeciwno obecnej gospodar
ce gminnej oraz na dowód, że podpisani za ist
niejąc zło czynią odpowiedzialnymi Zwierzch
ność gminną, a w szczególności Naczelnika 
gminy, —  powzięła Rada gmbma na posiedze
niu swem v dniu 13. X. 1929. uc1 ^ałę wyraża
jącą ,,votum nieufności" dia Zwierzchności
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gminnej, z wyłączeniem osoby podwojciego. Za 
wnioskiem padło 12 głosów przeciwko temuż 
ani jeden głos nie padł, 2 kartki oddano czyste. 
Odpis protokołu przesłano Starostwu w N o
wym Targu do wiadomości.

Ponieważ jednak od tegoż czasu upłynął już 
przeszło 1 miesiąc a na żadne z wniesionych 
zażaleń podpisani nie otrzymali dotychczas na
wet odpowiedzi, —  przeto niniejszem apelują 
do Jego Ekscellencji Pana Ministra z gorącą 
prośbą, aby ze względu na okoliczność, iż do
bro publiczne jest w dalszym ciągu zagrożo- 
nem, raczył zarządzić bezzwłoczne przeprowa
dzenie scisłych dochodzeń, oraz pociągnął win
nych powyżej wymienionych zaniedbań człon
ków Zwierzchności gminnej do odpowiedzial
ności.

Szczawnica dnia 21 listopada 1929.
(— ) Szczepan Arendarczyk, (— ) Antoni Ms- 

erczak, (— ) W awrzyniec BTniek, (— ) Józef 
Słowik, (— ) Jan W iercioch, ( -) Jan Arendar
czyk, (— ) Jan M ierczak, (— ) Stanisław W ier
cioch, (— ) Jan Malinowski, (-—) Jan Węglarz, 
radni gminy Szczawnica wyżną.

I K
KALENDARZ TYGODNIOWY. 

Grudzień.
1. Niedziela 1 Adwentu
2. Poniedziałek, Balbiny
3. W torek. Franciszka Ksaw.
4. Środa, Barbary
5. Czwartek, Saby
6. Piątek, Mikołaja bisk.
7. Sobota, Ambrożego.

KI W AW E  STARCIA W  CERKWI W O 
ŁOWSKIEJ Wh. LWOWIE. Cerkiew t. zw. wo 
łow  ;ka we Lwowie była widownią krwawych 
burd, sprowokowanych, przez nacjonalistów u- 
kraińskich, osłaniających się osobą ks. m etro
polity Szeptyckiego.

Cert lew ta stanowiąca prywatna własność 
staroruskiej fundacn stauropidj'alnei, na którą 
złożyły się zapisy królów Dolskich, bojarów 
wołoskiej i bogatej szlachty polsko-ruskiej, by
ła zawsze miejscem modluwy Rusinów stromą 
cvch od cerkwi, w których rządza księża ukra- 
ńscv uprawiający na swem stanov'sku polity

kę. W brew woli parafjan Starorusinów ustano
wił ks. m etropol-ii Szeptycki proboszczem cer 
Kwi wołoskiej Ukraińca ks. Łopatyńskiego, 
który zaDrowadzif zwyczai śpiewania po nabo
żeństwach pi< ;ni: ..Boże W ełyki Jedynyj Ukra 
inu spasy...". W szelkie protesty, deputacie, me 
morjały przeciwko tej inow acj o charakterze 
politycznym wnoszone do ks. metropolity Sze
ptyckiego nie odniosły skutku. W obec tego pa

rafianie samorzutnie zastosowali bojkot: z chwi 
lą gdy naDożeństwo zostało ukończone i chór 
rozpoczynał ową pieśń, nabożni wychodzili z 
cerkwi. Zwolennicy pieśni postanowili niewąt
pliwie za wiedzą proboszcza zastosować w o
bec parafian terror.

W  niedzielę rano, gdy publiczność, iak zwy 
kle, zaraz po nabożeństwie ruszyła ku wyjściu, 
zastąpiła jej drogę uzbrojona w pałki grupa a- 
kademików LTkraińskirh, utworzywszy zwarty 
kordon nieprzepuszczający nikogo do drzwi. 
Powstało zamięszanie, które zamieniło się w 
krwawą bójkę. W alczący w pierwszych szere
gach zostali naporem tłumu wypchani na scho
dy cerkwi, skąd na ulicę. Rozpoczęła się praw
dziwa walka na pałki, parasole i kamienie. 
Słabsi liczbą Ukraińcy rzucili się do ucieczki 
w kierunku gmachu vyojeWództwa,

Uwiadomiona telefonicznie komenda policji 
wysłała na miejsce samochodami kilkudziesię
ciu posterunkowych, którzy rozprószyli walczą 
cych, aresztując około 10 osób, które po prze
słuchaniu wypuszczono na wolność.

C( ■ OŚW IAD CZYII DEMONSTRANCI PO 
ZNAŃSCY? W  związku z burzliwemi zajścia
mi na kongresie Piastowcow w Poznaniu, pra
sa donosi, —  że aresztowani przez poli
cję sprawcy zajść oświadczyli, ze nie należą do 
żadnej orgamzacj; a są tylko sympatykami 
Piasta Demonstrację urządzili, uważając za 
zgubny obecny kierunek polityki stronnictwa.

NIE DROŻSZA 
A LEPSZA

A  M O Ż E  N A W E T  J A K O  P R E M J A

D A R M O
BATERJA

„BŁYSK"
»!ĘCZł“ Kraków Czarnowiejska 7 2 .
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Utraciła opozycja 
Już nadziei skrę 
Bo wymyślił Pan Marszałek 
Znow „wojenną grę"

Robi się więc centrolewom 
Smętnie w czarnej duszy.
Jako, źe im od tych tonów 
Puchną czułe uszy.

Woła Ignac proletarjusz 
U sejmowych bram:
Przeciw komu ta muzyka,
Jak nie pizeciw .iam?

Wicuś wznosząc gdzieś w Poznaniu 
Podbite oczęta
Drze się: „Niechaj djabii wezmą 
Tego dyrygenta".

A  muzyczka ino- ino 
\ muzyczka gra,
Bo przy tej muzyczce 

. będzie ład1

R S . D E . J A N  C Z U J Dla m łodzieży!!Dla m łodzieży! !

Ś  W .  A U G U S T Y N
J E G O  M Ł O D O Ś Ć . S A  W R Ó C E N I E  T U D O S K O N A L E N I E

Ilustrowane
Tylko Zł 3 .3 0  za egzem plarz^

Zamawiać; Redakcja ,,Ludu Katolickiego Kiaków, ulica Karmelicka 29.

Wojenna gra.

/
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„Wojenna gra“.
W  zeszłym tygodniu odbyta się w W arsza

wie w obecności Marszałka Piłsudskiego t. zw. 
„W ojenna gra", w której wzięli udział wszyscy 
wyżsi generałowie

ŁADNA PRZYSZŁOŚĆ! Dnii 20 bm. skra
dziono z niezamknietego kościoła w Rzezawie 
powiat Bochr ia skarbonkę z kwotami składa 
nenii przez wiernych. W ysokość kwoty niezna
na. Dochodzenia ustaliły, że sprawcami kra
dzieży są uczniowie szkoły powszechnej: 11-le 
tni Jan Wultan i 12-letni W ładysław Ziemba

U W A G A !  R O L N I C Y  J W A G Y !
Pierwsza Krajowa fanryKa płótna „DOBROBYT* 
Lwów, ZamarstynowsKa 29 Za. ienia w szelk iego 
rodzaju su row ce jak len konoj ie paKuluły itd. na roz
m aite płótna ca jg i, zefiry barchany, ręczniki, obrusy, 
w sypy, poszw y, sukna ird. na najkorzystniejszych wa 
runkact jedyna firm - „DOBROBYT * może jaKością 
i zwiększoną wydajnością m aterjałów  za surow 
ce, zadowolić naszych rolników , d la teg o  ter  należy 
się jedynie d o  niej zwrac .ć . Na wszelki" zapytania 

wysyła sie, darm o próbki i cenniki.
Ademdw przyjmujemy na warunltach jau najdoftod ależ ch

ATARATA KOŚCIELNE, SZATY LITOTCICZNE, 
SZTANDARY 1 CHORĄGWIE

ADAMASZKI, BROKATY 
W WIELKIM WYBORZE

najtaniej nabyć m ożna w firmie

Fr KOPACZYŃSKJ i Ska
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L 2.

(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w srebrze 

i bmonzie na sKładzie.
 /

x  D OM M U Z Y C Z N I
IG N A C Y  C Y P R E S
K U K Ó W ,  S Z E W S K A  13/LK.

wysyła m ando liny wioski* 
po 26— 30  zł., koncertowe  
^zdobne 35 — 46  zł., sk.zyp ■ 
u - szkolne ze sm yc2 - em 
23  zł., koncert. 30 , 40 i 50 zł., 
ulem ety 8  klap 18 zł., 10  
klap 45.. 12  klap. 50  jtl., 
gitary koncertów 4 0 — 45 zł.
Kornety 120 zł., Harmome j  u

2 registry 29 ełj Wiedeńskie 1 rzędu .ye 88 zl  ̂ dw 
rzędowe 55 zł. Nikł. „Gre Roskopf“ patent z łancusz 
13 zł., nikł. płaski zegarek słynnej marki „Enigma 
22 zł., budzik 14 zł., brzytwy .Solingen" po 6, 8  i 10 
*Ł, maszynki do włosów 9— 12 zł., djame.ity do szkła 
po 7, 9 Cennik ilustrowany zegarków i instru

mentów darmo i opłatnie.

z Rzezawy, którzy skarbonkę rozb.n żelaznym 
drągiem i podzielili się zawartością W edług icl 
zeznań w skarbonce miało się znajdować 18

Śmierć Clemenceau.
Z  Paryża nadeszła smutna wieść, 

że zmarł tam Clemenceau, zwany 
„starym tygrysem". Byt on twórcą 
pokoju po wojnie światowej, świet
nym politykiem i długoletnim prezy
dentem ministrów u'rancji.

B A C Z N O Ś Ć  W Ł O Ś C I A N I E !
Swói do iwego.

W szyscy  w łościanie zamieniają sw ej len. k onop ie , p a 
kuły, w ełnę itd. na m ateriały g o to w e  jak p łótna, c -e ,  
gi. barchany, sukna, ręczniki, obrus itd. ty lko  w sw ojej 

jedynej we L w ow ie krajow ej firm ie
„ P Ł Ó T N O . * *

Spotka Kraje ego P rien o s łu  Tkaokiego LWÓW GrSdocka a *  97 
N ależy w ięc surow ci w ysyłać tylko d o  sw ojej, a Mit 
ob ce j nam f-'rmy, g d y ż  tylko nasze „P łó lu o “  dba o  usu- 

nięcie w yzysku R oln ików  i ich zadow olenie. 
Żąda jcie  cenn ików  1 próbek 

Agentów przyjm uje się za wysoKą prowiąją.

B A C Z N O Ś Ć  R O L N I C Y ’
T ysiące rolników  przekonało się, że su row ce iak len, 
konrpie. pakuły, wełny jfid. mo: ia najkorzystni- za
mienić na w szelk iego rodzaju płótna, ca jg i, bar d  oy, 
sukna. chustki itd. jedynie w 'ie rw sze j L; troWsKiej 
KonBurencyjnej TKali i Yłościańs«’iej „WŁ0> 
HNOPO * LWÓW, ul WybranowsiPngo
jako najstarsza teg o  rodzaju f " ' e L w ow ie n eze  

w łościanstw o z a d o w o l i ć .  Lądajcie . cnnikow  j ,obek .
Agi tów na Korzy stn _ ch warunHach przymujn się

Artykuły gospodarcze, wszelkie środki leczni
cze, lekarstwa dla zwierząt domowych, Zioła 
według metody leczenia Ks, Kneippa wysyła 
odwrotnie za zaliczką (płaci się przy odbkrze 
towaru) Droguerja FR, ZOPOTHA i Sp, w Kra 
kowie, ul. Sienna L. 12. Przy zamówi >n,arh 
prosimy podać szczegółowy redzaj chorcby 

oraz dokładny adres.

b l is k o  w a r s z a w y , przy same szo
sie sprzedam 10 morgów zionr pszenno 
buraczanej, 80 drzew ow ocow ych  z domem 
drewnianym , oborą murów mą, stodołą, 
studnią. Cena 2S tysięcy. Warszawa, -  
W spólna 63. m ieszkanie3.
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Ważna w adomnść dla cierpiących!
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głcwy, ból zębów 1 inne 

podobne przypadłości uttuwa w zupełności sławny i p.awdziw

I c h t i o m e n o l
dc nacierania

Jedyna próba wystarczy aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiome..tol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. —  Ułówna fabryka prawdziwego lohtiomentolu:

Laboratorjnm apteki S 2 i f M O N A  E D E L M A N A  Lwów, ul, Teatynska 16.
Wvsyła się pocztą za poprzedniem przydaniem należytości albo za zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 10 flakonów opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłacone pocztą i pakowaniem 53 zł

B Ł Ę D N I C Ę
brak krwi usuwa

Wipo [iowo-IUs na maladze hiszpań
skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły 
podnieca apetyt, przyczynia krwi — Poło
żnicom zadziwiająco j  bko przywraca siły
a polecane przez lekarzy w chorobach płu
cnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osł ibieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizycznem umysłowem.

Do nabycia aptekach i droguerjach, do 
miejscowości gdzie niema na składzie można 
zamawiać wprost z fabryki we własnym in
teresie by ustrzec się przed podróbkami,
żądać wyraźnie WINO CHINOWO •  ZELAZIST- Mrą Krzyś i o M i e p t
naśladownictwo energicznie odrzucać!

Flaszka mniejsza z przesyłką —  —  5 FI. zł 13.
„  podwójna „ zł 5 —  — 5 FI. zł 22.

W yłączny skład i  wyrób na Polską  
Fabryka Chemiczna

Mf Krzysztof orski, Tarnów 2

BALSAM KAPUCYŃSKI
z Orłem wyrobu Tira Krzysztofor- 
sKiego podług przepisu O. Norberta 

z Pragi:
Najskuteczniejszy w bólach i ku/czach żo

łądka, usuwa złe trawienia, pobudza apetyt, 
niezawodny w nudnościach, słabościach, wy
miotach i omdleniach —  nieoceniony ś -o- 
dek w czasie podróży i pielgrzymek oraz 
w słabościach kobiecych.

Leczy zasta-załe rany, owrzodzenia, usu
wa ból zębów, gardła, dziąseł, chroni zęby 
od zepsucia.

Jako niezbędny środek domowy winien 
być w każdym domu — w nagłych wypad
kach oddaje nieocenioną przysługę.

Żądać wyraźnie Balsamu Kapucyńskiego 
z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, na
śladownictwa energicznie odrzucać. Każda 
prawdziwa butelka jest zaopatrzon 
plombą metalową z orłom.

Cena za 5 fl. przesyłką zł. 10 — 10 fl 
zł. 19 —  Fabryka chemiczna Mr.Krzyszto- 
forski T A R N Ó W  2.

Pren. w Polsce rocznie 10 zl. Kwsrt. 2*50 zł
W  Ameryce na cały rok 2 dolary. W e Francji 
30 Fr. W  Danji 10 kor. Czechosłowacji 40 k. cz.
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